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poznań<i 15 kwietnia. Z powodu protestacyi komi
tetu tajnego rosyjskiego spółku zawiązanego pod hasłem „zie
mia i wolność“ o którym wspominały dzienniki, odzywa się 
p, Hercen w sposób charakteryzujący stosunek jego i Młodćj 
Rosyi do powstania polskiego, skierowanogo przeciwko rzą- 
joWi moskiewskiemu. Dobrowolny wygnaniec londyński 
mówi:

„Ozwał się wreszcie w Rosyi głos żywy spółczucia dla 
sprawy polskićj: wyszedł on z łona literatury „podziemnój,“ 
jakoż inaczćj być nie może w kraju, gdzie więżą publicystów 
przeszło pół roku za ich opinie, aby potćm ich wysłać do cię
żkich robót. Głos ten wyszedł od komitetu spółku „Ziemia 
i wolność.“ Proklamacya rozrucona dnia 3 marca w Moskwie 
i Petersburgu, była zredagowana na korzyść Polski. Autoro- 
wie tćj proklamacyi podają dłoń Polakom w imieniu Młodćj 
Rosyi, odzywają się do żołnierzy i do oficerów. Głos ten był 
konieczny; zapowiada on rehabilitacyą Rosyi. Słudzy 
słowa, janczary literatury i dziennikarze policyjni płatni 
przez Rosyą w Rosyi i za granicą, wołają: „zdrada!“ 
Wolno im to, bo mają przywilćj bankrutów, mają przywilćj 
pisać dla rządu, jak inni słuchać podedrzwiami. Z nimi 
rozpierać się nie będziemy. Odzywamy się tylko do 
tych z naszych przyjaciół, którzy może nie zupełnie strzą- 
snąwszy pleśni uprzedzeń tradycyjnych, nie umieją rozró
żnić w sumieniu ojczyznę od państwa, którzy miłość do swego 
narodu i ochoczość ofiarną w służeniu mu, biorą za ochoczość 
do posłuszeństwa ślepego każdemu rządowi. My jesteśmy za 
Polską, bo jesteśmy za Rosyą. Jesteśmy po stronie Polaków, 
bo jesteśmy Rosyą nami. Pragniemy niepodległości dla Polski, 
bo pragniemy wolności dla Rosyi. Jesteśmy z Polakami, bo 
razem z nimi do jednego nas przykuto łańcucha. Jesteśmy 
z nimi, bo mamy silne przekonanie, że szalony pomysł państwa 
rozległego od Szwecyi do oceanu Spokojnego, od morza Bia
łego do Chin, w żaden sposób sprzyjać niemoże pomyślności 
narodów, które jak galerników Petersburg skuwa do siebie. 
Monarchie uniwersalne Dżengiskanów i Tamerlanów odnoszą 
się do czasów najpierwotniejszych i najdzikszych rozwoju ludz
kiego, do tych epok, gdziej siła i przestrzeń stanowiły cały 
blask państwa. Są one niepodobne, chyba w spółku z zupełną 
niewolą u dołu, z nieograniczoną tyranią u góry. Mniejsza 
o to, czy było potrzcbnćm utworzenie cesarstwa rosyjskiego, 
czynie; utworzenie jest faktem. Ale faktem jest także, że 
czas jego minął, że jędrną nogą stoi w grobie. Z całćj duszy 
mu dopomagamy, aby i drugą tam wstąpiło. Tak, jesteśmy 
przeciw cesarstwu, bo jesteśmy za narodem.“

N. Pan raczył mianować dotychczasowego asesora sądo- ! 
wego i docenta prywatnego dra. Ottona Franklina w Wrocła- I
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1831—1863.
(z rosyjskiego.)

„Któżby sądził, że starzec ten miał tyle krwi w żyłach...“
•nówił Makbet.

„„Czyżto krwi zmyć nie można?““ mówiła jego żona. 
Rzeczywiście są starcy, co nietylko dużo krwi mają, ale

i młodą krew.... a ta krew robi plamy, których zmyć niepo
dobna.

Doświadcza tego Rosyą: dałby Bóg, by cień którego
J tych, „co zginęli w lesie,“ nie przybywał na wszystkie jćj 
bankiety.

Powstanie polskie pociągnęło głęboką granicę. W przy- 
szłych dziełach szkólnych ono zakończy jeden rozdział historyi 
msyjskićj, a drugi rozpocznie. Niezawodnie cesarstwo może 
Cl%gnąć dalćj swój byt jak dawnićj, lecz śladów tego przesile- 

nie zatrze. Pod moralnym względem już życie nie będzie 
samo. Rosyą sobie przypomni, że ten starzec miał dużo 

krwi w żyłach, że ta krew wypłynęła cała na jćj ręce... że jćj
Me zmyła.

Ależ Polska miała krwi niemnićj w roku 1831?
Tak, lecz Rosyą wtedy miała mnićj sumienia, mnićj sobie 

^dawała sprawy z czynów własnych. Ilistorya niekarze za zbro- 
dme, których ledwie na pół świadomość miał winowajca, za 
zbrodnie popełnione kiedy dusza na pół uśpiona: wtedy jak 
sy przysięgłych angielski orzeka: „obłąkanie chwilowe.“ Idzie 
®to jedynie, czy Rosyą w r. 1863 ma takie prawo do tego 
Wku, jak Rosyą z r. 1831?

Powstanie polskie, które zaszło w łat pięć po czternastym 
jednia, zaszło Rosyą z nienacka, zgniecioną pod ciężarem 
despotyzmu. i w głębokich pogrążoną dumaniacb. W istocie 
c)raz Pierwszy może podówczas Rosyanie rozmyślali o swćm 
Płożeniu. Myśli poważne i rzeczywista intelligencya poja- 

się bardzo późno u narodów, jako owoc wielkich do-
’■adczeó, wstrząśnięć i niepowodzeń niezliczonych; narody 
zbrj’ch rozwój najwięcćj się rozkochał, jeszcze bywa przez 
lAWieki 2wyhły błądzić pod wpływem snów i marzeń. Czy- 

Irancya wiek cały nie u widziała sobie, że była wolnomyślną, 
«Wet republikancką? Niezawodnie Rosyanie mieli nad czćm 
zmyślać. Rosyą Piotra Pierwszego, próżna z swojego wpływu 

D0?Prawy europejskie, uwidziała sobie, że równie łatwo potrafi 
u sąsiadów wolność polityczną, jak u nich pożyczyła 

go»111 Cesarski oparty na sile zbrojnćj i na policyi. Spotę- 
ff&ny despotyzm zmusił wszystkich, których nie zabił, zwró

wiu etatowym profesorem w wydziale prawniczym wszechnicy 
w Gryfii; a

Etatowemu profesorowi dri. Wattericbowi przy Lyceum 
Hosianum w Braunsbergu udzielić żądaną dymisyą.

Berlin, 14 kwietnia. Interpelacya Twestena w duńsko- 
niemieckićj kwestyi brzmi jak następuje: Zapytuję się król, 
ministeryum stanu: czy król, rząd w rozporządzeniach rządu 
duńskiego z dnia 30 marca b. r. uznaje przekroczenie w ukła
dach z roku 1851 i 1852 danych przyobietnic i czy król, rząd 
i nadal jeszcze z swćj strony uważa się być za obowiązany do 
przyjętych zobowiązań w tych rokowań i w skutek tychże.

— Angielskie gazety donoszą: Rosyjski poseł w Sztokol- 
mie zażądał od rządu szwedzkiego peremptorycznego oświad
czenia ; rząd bowiem szwedzki wprawił się przez swe ostatnie 
postępowanie w podejrzenie u Rosyi. Poseł żąda objaśnień pod 
względem zachowania się Szwecyi do kwestyi polskićj i grozi, 
że w razie, jeżeli w przeciągu jednćj doby nie otrzyma zado- 
walniającej odpowiedzi, zażąda swych paszportów.

— Najwyższy trybunał w Berlinie wydał w nowszych cza
sach kilka bardzo ważnych wyroków tyczących się prasy; mia
nowicie przyjął w uchwale z dnia 12 lutego b. r., że ogłoszenie 
oskarżenia i innych dokumentów procesu karnego po ustnćm 
postępowaniu nie zawsze jest dozwolonćm, że raczćj w każd) m 
pojedyńczym przypadku podług powszechnych praw karnych 
osądzonćm być powinno, czy podobne ogłoszenie jest karygo
dne, czy nie. Z jawności postępowania sądowego nie da się 
wywnioskować bezkarność podobnych ogłoszeń. W innym wy
roku najwyższego trybunału z dnia 26 lutego b. r. zrobiono 
wywód, że redaktor gazety zasłużył na karę aż do 500 tal. § 
37 prawa prasowego zagrożoną, jeżeli w dzienniku przez niego 
redagowauym popełniono przekroczenie prasowe, wcale nie 
zważając na to, czy mu przytćm zły zamiar lub opieszałość udo
wodniono lub nie. Karę tę otrzyma on mianowicie wtenczas, 
jeżeli gazeta oddrukowała wezwanie do gry w zagranicznćj lo- 
teryi i redaktor nie udowodnił, że loterya ta w Prusach jest 
dozwoloną.

— Piszą stąd do Köln. Z tg.: Nieustanne sprzeczności, 
jakie zachowanie się Austryi w kwestyi polskićj wywołuje, są 
z wielorako już przytoczonych przyczyn łatwe do pojęcia. Pod
czas kiedy z Wiednia już to bez ostentacyi zapowiadają, że do 
Petersburga przeznaczona depesza austryacka, lubo w innćj 
i bardzićj umiarkowanćj formie, trzyma się tćj samćj linii, jak 
depesza mocarstw zachodnich, już to że na postanowienie gabi
netu wiedeńskiego, wytrzymać w neutralności i wyczekującćj 

1 polityce mocny przycisk kładą, skarżą się obecnie, wedle do
niesienia Presse, i w tutejszych rządowych kołach, że Austrya 
wedle wszelkiego podobieństwa przezorne swe zachowanie

cić się w wewnątrz siebie, więc jęli powątpiewać nad własnćm 
zapatrywaniem; ich zamiary były szczere, a chwytali tylko 
za gotowe już rozwiązania, które żadną nie przystawały miaią 
do ducha życia rosyjskiego. Przykre uczucie braku wszelkich 
korzeni, nie mnićj ciążyło na wszystkich umysłach myślących 
i obudzonych, jak ucisk rządowy. Nie wiedziano jak wyjść 
z położenia tćj epoki, ale słabość widziano.

Wtedy źle pojmowano kwestyą polską. Ludzie naprzód 
idący, ciż sami co szli w roboty katorżne za to, że chcieli okieł
znać autokracyą cesarską, mylili się co do kwestyi polskićj, 
i niewiedząc stawali na ciasnćm stanowisku patryotyzmu ofi- 
cyalnego Karamzina. Dość przypomnieć fakta opowiedziane 
przez Jakuszkina, oburzenie Orłowa, artykuł Lunina, i t. p. 
Zazdrościli poniekąd Polsce, sądzili, że Aleksander I więcćj 
kochał i ważył Polaków, niźli Rosyan. Zostawali jeszcze pod 
wpływem Piotra I, i my sami, o tyle od nich młodsi, i my 
także się wychowali w duchu tćj tradycyi, którćjśmy się po
zbyli temu dopiero niedawno.

Takie było usposobienie towarzystwa w r. 1830.
Wtedy jeszcze nie mogło być mowy o ludzie: lud był 

jako jezioro wód spokojnych, którego źródeł pod śniegami 
i pod lodami nikt nie zDa; na tych lodach i śniegach stały ma
jątki obywatelskie, trybunały i straże i koszary cesarstwa.

Mikołaj już ochłonął z przestrachu 14 grudnia; całe armie 
był wysłał na śmierć zgniłych gorączek i głodową w wąwozach 
Bałkańskich, był zastąpił niebespiecznego Jermołowajnikczem- 
nym Paskiewiczem, już zaczął być spokojnym, kiedy nagle 
wiadomość o rewołucyi paryskićj z r. 1830 spadla na niego. 
Stracił głowę. Pośród zupełnego spokoju oświadczył oficerom 
gwardyi, że rychło wsiądą na koń, kazał wojsko postawić na 
stopie wojennćj. Bez najmniejszćj przyczyny obrzucał gru- 
bijaństwem Ludwika Filipa. Dopiero w r. 1848 prześcignął 
te usiłowania z r. 1830 w tłumieniu wszelkićj myśli, wszel
kiego słowa niezgodnego ze zasadami jego absolutyzmu, który 
wszystko pochłaniał. Wtedy to po raz pierwszy zatknął sztan
dar srogi z godłami: „autokracya, prawosławie, narodo- ' 
wość...“ Wtedy stanąwszy w przeciwieństwie ze wszystkićm 
co działo się w Europie, zaczął ubóstwiać w samym sobie ty
tuł carski, co mu w końcu po łatach dwudziestu i pięciu tak 
pomięszało władze umysłowe, że pośród obrotów wojskowych 
poprzedzających udane attaki, łzy gorące wylewał i głośno 
prosił Boga, odkrywszy głowę: „aby dał zwycięstwo najbogo- 
bojniejszemu carowi Mikołajowi Pawłowiczowi, i potarł jego 
wrogów.“

Ale jeźli nie znalazł się nikt, ktoby wierzył w boskcść 
carskićj rosyjskićj potęgi, każdy w siłę jego wierzył, tak stron

w obec Francyi w innćm miejscu chce zrealizować. Może jest 
dozwolonćm, przypomnieć, że dnia 24 marca donosiłem wam 
przy sposobności, że stąd kazano wynurzyć we Wiedniu zado
wolenie za to, iż Austrya się wstrzymała od wszelkiego wątpli
wego zobowiązania. Wiadomość ta uległa od tego czasu, jak 
to często bywa rozmaitym waryacyom. Wykombinowano sobie 
z tego zupełną notę dziękczynną i tym podobne rzeczy. Na
stąpiły sprostowania, aż w końcu z Wiednia i Berlina pro
ste doniesienie, zupełnie takie jakeście dostali, potwierdziło, że 
owo zadowolenie w obec hr. Rechberga znalazło swój wyraz 
w sposób niechytry. Lecz przepowiedziano zarazem dnia 24 
marca, że Austrya w danym razie przytćm nie pozostanie 
i w siebie wmówi, że jćj tu za nieprzystanie na francuskie 
plany, chociażby tu tylko szło o zachowanie neutralności na 
wszelki wypadek, bardzo są zobowiązani, a zatćm jak to w po
lityce jest z wyczajeni,otrzy rnaćby miała jakiebądź wynagrodzenie 
za w sze za wysokie dla interesów pruskich.Przewidzenie to z natury 
rzeczy wypływające, okazało się, jeżeli się nie mylim, prawdzi- 
wćm. Ztąd wyszłe zażalenia przeciwko Austryi, każą przynaj- 
mnićj to przyjąć. To wszystko nie jest tego rodzaju, ażeby się 
miało przyłożyć do rozwiązania tego chaosu, jaki położenie to 
charakteryzuje. Dodawszy do tego niczćm niezachwianą na
dzieję i przez żadne chwilowe niepowodzenie nie dającą się od
straszyć agitacyą zwolenników quand même północnego poro
zumienia,. .natenczas łatwo jest pojąć, jakim sposobem w ka
żdym dniu słyszeć się dają cztery rozmaite wersye o zachowa
niu się Austryi, a wszystkie pochodzą niby z autentycznego 
źródła. Co się tyczy zbrojenia Rosyi, rozmaicie je tłómaczą. 
Podczas kiedy powszechnie przyjmują w świecie politycznym, 
że zbrojenie to wywołało przedewszystkićm rozszerzenie po
stania w prowincyacb rosyjskich, podobno w kole wielki wpływ 
mającćm uważają położenie za dosyć zawikłane. Nawet podo
bno świat finansowy tak we Wiedniu jak i tu od kiku dni się 
niepokoi.

Kolonia, 11 kwietnia. Na wczorajszćm zgromadzeniu 
polityczno-towarzyskiego zgromadzenia uchwalono następującą 
petycyą przeciwko konwencyi kartelowćj : „Do wysokićj izby 
poselskićj ! Jeżeli w całym ucywilizowanym świecie za sprawę 
honoru niezależnych państw się uważa, ażeby schronienie było 
świętą rzeczą, i jeżeli przez zasadę tę wydawanie wszelkich 
zbrodniarzy politycznych lub delikwentów i wszystkich osób, 
którzy przed przymusem wojskowym obcego państwa ucieczką 
się ratowali, bezwarunkowo wykluczono, natenczas znajduje 
się z tćm w największćj sprzeczności konwencja kartelowa za
warta dnia 4 września 1857, pomiędzy Prusami a Rosyą. 
Konwencya ta obowięzuje władze pruskie słuchać rekwizycy 
Rosyi. Rosyjski system gnębienia w Polsce potępiony zosta 
przez cały świat ucywilizowany ; lecz za pomocą układu kartę

nicy jak przeciwnicy, cudzoziemcy jako Rosyanie, książę Wel
lington i marszałek Sebastiani, Metternich i Casimir Pćrier, 
mówcy Rosyą zaczepiający, i Puszkin, który im odpowiadał.

Ż jednćj strony więc niejasne pragnienie strząśnienia 
z siebie opieki tak despotycznćj, osłabiane świadomością, że 
lud tego pragnienia nie rozumie, z drugićj widmo straszliwe 
potwornćj carskićj potęgi, przeciw którćj można było zakła
dać podkopy podziemne, lecz z którą oko w oko walczyć nie 
było można.

Jakaż to protestacya na korzyść Polski była podobną 
w r. 1831? Skryta sympatya, byłać ona w istocie: były wier
sze co łzy cisnęły do oczu, przyjmowano gorąco wygnańców, 
a młodzież uniwersytecka, przynajmnićj w Moskwie, była za 
Polską. Dzienniki, literatura, nie miały politycznego zna
czenia, ze względu na cenzurę onycb czasów. Towarzystwo, 
dziwnie upadłe, pozostało obojętne; mniejszość tylko wycho
wana pod wpływem myśli Zachodu i nienawidząca Mikołaja za 
despotyzm jego nieopamiętany, mniejszość ta się cieszyła z nie
powodzeń Dybicza i głupstw Paskiewiczowych.

Powstanie z r. 1831 kończy się dityrambem na dziką siłę 
bagnetów, i niesłychanćm w ostatnich wiekach prześladowa
niem dziatwy i starców, całego pokolenia.

Potćm ciągnie się długi szereg lat składających epokę 
najprozaiczniejszą panowania Mikołajowego. Co przeżyło upa
dek. wyniosło się z Polski za granicą, opowiadało ludom besti
alskie tłumienie powstania. Ludy Europy które jeszcze nie 
przeszły przez czyściec roku piędziesiątego, jeszcze pełne na
dziei i otuchy, smufnie się przysłuchiwały powieściom polskiego 
wychodźcy, a nienawiść do Rosyi stała się uczuciem powsze- 
chnćm u kobiet, u dzieci, u arystokratów, u plebejuszów. Lud 
londyński szemrał głośno na przybycie Mikołaja do Anglii, 
a lord Dudley Stuart posłał mu spis składkujących na korzyść 
Polaków. Jedna kropla krwi na nas spadła, i zwycięstwo nad 
Polakami nas splamiło.

Wewnątrz zimny panował wciąż despotyzm. Mikołaj, 
otoczony miernostkami, Benkendorfami i Kieinmichełami, ści
skał Rosyą w zakresie carskiego przedsionku, dla li bery i zamie
niał pokojowe na szczotki wojskowe, zimno, szorsko, i trując 
życie każdemu.

Gdyby mu się było udało takiemi środkami wstrzymać 
pracę wewnętrzną duchową, rozwój Rosyi byłby się zastał na 
długie lata, czasy szczęśliwe „zdobycia Oczakowa i podbicia 
Krymu“ byłyby powróciły dla Zimnego Dworu, dl i. Europy 
byłby powrócił czas napadów tatarskich w wydaniu niemiec- 
kićm, regularnćm, po myśli Donoza Oortesa, jezuicidćj pamięci.

Ale myśl zamknięta na dnie serca, dojrzewała pomału,
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lowego mamy rosyjski rząd wspierać! Wysoka izbo! Cała 
prowincya nadreńska jak najmocnićj dotkniętą została tćm, że 
jeszcze w roku 1857, a zatćm pod panowaniem systemu kon
stytucyjnego podobną było, w imieniu mocarstwa, które się 
chętnie państwem konstytucyjnćm mieni, taki zawrzeć tra
ktat. Jesteśmy przymuszeni juko mieszkańcy nadreńscy, któ
rzy z całćj duszy do niemieckićj ojczyzny jesteśmy przywiązani, 
tein więcćj przeciwko temu traktatowi protestować, że dobrze 
wiemy, co polska kwestya dla naszego zachodniego sąsiada ma 
za znaczenie i jakie niebespieczeństwa (jeszcze do tego jako 
powinność przyjęte) usługi miłości na korzyść Rosyi przynoszą 
naszćj granicy zachodnićj. Tćm stanowczćj kładziemy przy
cisk na prawo kraju, które w artykule 48 konstytucyi jasno 
i wyraźnie jest zawarte, i wnosimy: Wysoka izba zechce przy
jąć wniosek pana posła z Solingen-Lennep i konwencyą z dnia 
4 wrześni® 1857 uznać zechce za nieobowięzującą i nie istnie
jącą.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
** Warszawa, 13 kwietnia. W dodatku nadzwyczajnym

do Dziennika Powszechnego ogłoszono nam wczoraj 
telegram z Petersburga zawiadamiający że cesarz podpisał 
ukaz amnestyi, że instytucji nadanych nie odbiera (!!), że za
strzega sobie możność ich rozwinięcia (!), skoro przejdą przez 
próbę doświadczenia i skoro okaźemy zaufanie w zamiary ce
sarskie. Telegram ten zapewne przesiany został jednocześnie 
do wszystkich gazet zagranicznych i brzmienie jego dosłowne 
musi wam być już znane. Nowy ten dokument, zrobił tu 
wrażenie szyderstwa; nie wchodziłbym wcale w rozbiór jego, 
gdyby nie było prawdopodobnćm że sporządzony został, w po
rozumieniu z jednćm z państw zagranicznych, zapewne z An
glią, aby jćj dać pozór do umycia rąk od sprawy polskićj. 
Słowa manifestu z 12 kwietnia nie są dla nas nowe, słyszeli
śmy je już kilka razy, znamy także dokładnie owoce jakie te 
słowa wydają. Nie mówię już o zapewnieniach jakie dał 
hrabia Orłów na kongresie paryskim, te przynajmnićj nie sta
nowiły publicznych, głośnych zobowiązań, a do poufnych przy
rzeczeń dyplomacya rosyjska nie zwykła żadnćj rzeczywistćj 
prz;'więzywać wagi. Słowa też hr. Orłowa niesprowadziły ża
dnćj zmiany w barbarzyńskićm postępowaniu rządu względem 
Polski od r. 1856 do r. 1861. Ale w pierwszych dniach kwie
tnia r. 1861 książę Gorczaków uroczystą proklamacyą do Po
laków zapewniał że najdroższym sercu waszemu interesom na
rodowości i religii przez odpowiednie instytucye zadość uczy- 
nionćm zostanie, w sierpniu tegoż roku hrabia Lambert wnowćj 
proklamacyi głosił, że instytucye nadane (!) ulegną odpowie
dniemu do potrzeb kraju rozwinięciu. Cóż nastąpiło po tych 
odezwach? Stan wojenny i barbarzyńskie rządy Lüdersa. 
Ogłoszono stan wojenny za to że wyborcy podczas czynności 
wyboru rad powiatowych i miejskich podpisali adres do hr. 
Lamberta żądający zwołania reprezentacy; krajowćj, któraby 
potrzeby i życzenia narodu wyświecić "mogła. Przez czas 
sześciomiesięcznych rządów Lüdersa, w samćj Warszawie za
aresztowano czternaście tysięcy osób, a dwa tysiące wysłano 
na Sybir. Lecz gdy nie potrafiono uciskiem tym złamać ducha 
narodu, gabinet petersburgski znów zmienił chorągiewkę. 
Przysłano księcia Konstantego. Wielki książę uroczystą znów 
proklamacyą wezwał Polaków, aby mieli zaufanie do niego, 
bo pragnie on przez rozwój instytucyi narodowych, szczęście 
kraju zapewnić Po tćj trzecićj odezwie, co zrobiono? Za
rządzono brankę podejrzanych, znaną Europie.

słowo gwałtem tłumione rwało piersi, przebijało mury więzienne, 
a choć zewnątrz więzienie zostawało toż samo, wewnątrz za
szło dużo odmiany.

Z razu boleść, utrata bliskich nadziei, wszelkiego rodzaju 
urazy były zbyt żywe, upokorzenia zbyt drażniące. Wiele umy
słów szlachetnych i energicznych złau ało się lub zwichnęło tak 
lub owak. Peczerin szukał zbawienia w katolicyzmie, Poleża- 
jew się uciekł do rozpusty i rozwiozłości.

Tak trudno było znaleść wyjście z tego piekła, nie, z czy- 
sca tylko, tak bolesno dla ludzi którzy w Rosyi jeszcze zacho
wali władzę myślenia, że w braku rozw;ązania trudności, jedni 
jako się rzekło., wzięli; się do odwrotu i głowę stracili, drudzy 
razem z Czaadajewem wręcz twierdzili że wyjść\niepodobna. Jad 
zwątpienia dzień po dniu coraz glębićj wsiąkał kroplami, skepty- 
cyzm i ironia stały s ę symptomami literackiemi trawiącego ognia, 
który wnętrze pożerał. Bajronizm Puszkinowy i Lermontowy 
niebył jedynie naśladowczym. Był on w miejscu i był narodo
wym w Rosyi petersburgskićj zarówno, jak śmiech urwany 
Gogola.

Pole, gdzie ta praca się odbywała, było niedostępne dla 
rządu; knut bo nie wrzyna tak głęboko. Mikołaj był zupełnie 
nieokrzesany i w złćm - otoczeniu; polieya tajna składała się 
z ludzi skażonych, z oficerów policzkowanych, ze złodziei któ
rych schwytano za rękę gdy okradali kasy rządowe, więc tćż 
tylko po wierzchu pływała. Obawiała się słów śmiałych/ cza
peczek aksamitnych a la Karl Sand i cygar na ulicy; szukała 
konspiratorów klasycznych z sztyletem w ręku, udrapowanych 
w płaszcze fałdziste, z wyrazami przysięgi na ustach, ścinającemi 
krew żyłach kobiet nerwowych.

Co do koaspiracyi ogromnćj pod otwartćm niebem, która 
wnikała w serca bez słowa przysięgi, która kroczyła ulicą bez 
kłobuka kałabryjskiego, tćj schwytać nie logii, bo ich palce były 
za grube.

Wszyscy brali udział w tćj konspiracyi, mimo wiedzy: tak 
z osobna nasiona roślin rozmaitych wschodząc porówno pod 
działaniem jednćj i tćjże samćj atmosfery, dają znamię ogólne 
wiośnie. Kogoż ta konspiracya nie używała za ajentów? Stu
dent co znał na pamięć wiersze Rylejewa i Poleżajewa i co cho
dził lekc e dawać w domu obywatelskim, lekarz który brał słu
żbę w jakićjś strefie odległćj, seminarzysta który spędzał na 
wsi wakacyc, profesor który wykładał literaturę w szkole woj- 
skowćj, cała literatura i wszystkie uniwersytety, lycea, akade
mie duchowne i wojskowe, teatra, korpusy kadetów, naślado
wcy Zachodu i Słowianofile, charaktery najróżnorodniejsze inaj- 
przeciwniejsze, Czaadajew i Polewoj, Bieliński i Gogol, Granow- 
ski i Chomiaków.

Przyznać należy że przyszłość tak piękna i tak świeża 
upoważnia gabinet petersburgski do powtórzenia słów tylokro
tnie nam ogłaszanych, byśmy mieli zaufanie do zamiarów ce
sarskich, bo cesarz nam przebacza, nie odbiera tego co dał, 
zastrzega sobie nawet możność (!!!) rozwinięcia nadanych in
stytucyi, skoro przejdą przez próbę doświadczenia. — Nie 
sądźcie wszakże by gabinet petersburgski nie wiedział z góry 
jak manifest ten przyjęty zostanie, nie jest on wcale tyle nai
wnym by nie wiedział, że naród polski nie dla tego za broń 
chwycił by mu przebaczono, nie dla tego by go nadal do wojska 
moskiewskiego brano, nie dla tego by Bergi, Płatonowy, Nazi- 
mowy burmistrzowali w Polsce, ale by wywalczyć nieprzeda
wnione prawo politycznćj samoistnćj egzystencyi. Nie dla nas 
więc ostatni manifest napisanym został, bo rozumieją to Mo
skale, że na skutek tych czczych frazesów nikt broni nie złoży; 
jest to krok chytry na szachownicy dyplomatycznych zabiegów, 
mający prawdopodobnie na celu postawienie Francyi w odoso- 
bnionćm położeniu. Jesteśmy jednak przekonani że opinia 
publiczna w Europie nie da się w błąd wprowadzić tym piss- 
skiem złotym, którym jćj oczy zasypać pragną.

W redakcyi telegramu, o którym mowa, a który nam 
wczoraj ogłoszono, jeden zauważono szczegół, mający pewne 
znaczenie: zawiadomienie że jednocześnie taką sarnę amnestyą 
ogłoszono w tak nazwanych Zachodnich guberniach cesarstwa. 
Rząd moskiewski mimowolnie więc publicznie potwierdzić mu- 
siał łączność sprawy Królestwa ze sprawą Litwy, łączność któ
ra po powstaniu na Litwie zaszłćm jest dziś silniejsza niż 
kiedykolwiek.

Powstanie w Królestwie nie tak głośne w ostatnich cza
sach, z każdym jednak dniem poważnieje, jak się o tćm 
wkrótce wszyscy przekonają.

Warszawa, 13 kwietnia. Dziennik Powszechny 
ogłasza:

JO W. w. książę namiestnik, otrzymał w dniu wczoraj
szym z St. Petersburga, następujący telegram:

, Manifestem z dnia dzisiejszego udzielona dla Królestwa 
Polskiego zupełna amnestya, z wyjątkiem przestępstw prywa
tnych, oraz w szeregach wojska popełnionych, tym wszystkim 
którzy złożą broń do 1 (13) maja roku bieżącego. Instytucye 
nadane, są zachowane w zupełności. Cesarz pozostawia sobie 
ich rozwinięcie, zaitósowane do potrzeb czasu i kraju, gdy przej
dą przez próbę doświadczenia i w miarę ufności jaką napotkają 
zamiary monarsze. Ukaz tćjże daty ogłasza takąż sarnę amue- 
styądla prowincyi zachodnich, (podpisano) Gorczakow.“

— Wedle korespondencyi z nad granicy Królestwa do Br. 
Z tg 11 kwietnia, pomiędzy Koninem a Kołem znów Polacy 
odnieśli kórz, ści nad Moskalami; jenerał Wittgenstein miał 
być odparty ze stratą. Pod Kołem i pod Koninem siły po
wstańców mają wzrastać.

— Pr. L. Z tg- donoszą o starciu pod Olszanką, w kore
spondencji z Ełku, pruskiego miasteczka w pobliżu Augustow
skiego: Dnia 7 kwietnia z Ełku widziano całe popołudnie wielki 
pożar w okolicy Grajewa i Ęajgrodu. W lesie pod Olszanką, 
ćwierć mili od Suwałk, znajdowało się z 3000 dobrze uzbrojo
nych powstańców. W Suwałkach pozostało z 1000 Moskali, 
resztę wojska rozlokowano po okolicznych miasteczkach i po 
wsiach. Powztańcy w nocy udali się przed samo miasto i zajęli 
las olszański. Moskale wyszli naprzeciw nim i natarli na prze
dnie straże. Straże cofnęły się do głównego oddziału w głąb 
lasu. Moskale przybyli do dworu i pytali właścicielkę która

Tylko Rosya ludowa, o którą się nie troszczył Piotr Wielki,
pozostała po za tym ruchem. Nie znała ona Rosyi gdzie się’ 
ten ruch dokonywał, jak ta jćj nie znała Nie było jćj potrzeba 
tćj pracy duchowćj, tćj wewnętrznej protestacyi, 'tego rodzaju 
zgryzot sumienia. Naturalnie, bo jćj nie wyrwano z toku życia 
zwykłego, nie pływała nad odmętem który pochłonął jćj życze
nia, nie mogła, i nie miała wątpić odrodzę, którą postępowała: 
wlekła zatćm dalćj swój, żywot nędzny pod jarzmem niewoli, 
pod obłowem czynowników i pod ciężarem biedy.

Część narodu która porzuciła dawny sposób życia i dawną 
jedność, aby rzucić się w odmianę, pierwsza musiała poznać po
łożenie dziwne zupełnego odosobnienia, odosobnienia z dwóch 
stron na raz: bo zgubiła węzeł łączący ją z ludem i pozostała 
obcą światu ucywilizowanemu, którego strój i pozory przyjęła, 
nie mogąc ducha sobie przyswoić. Kiedy się obudziła w tym 
stroju maskowym, z szału gorącego podbojów, niszczenia i od
budowywania, z nieustannych zatrudnień służbowych i wojsko
wych instrukcyi, kiedy zrozumiała że krój niemiecki i język fran
cuski jeszcze nie dają krajowi warunków życia europejskiego, 
wtedy oko w oko stanęła naprzeciw carskiemu samodzierżstwu’ 
Sądziła się być Europą, łub narodem, chciała okiełznać przeci
wnika, lecz dla braku moralnćj i trwałćj podpory na wzór Za
chodni, pozbawiona zupełnie sympatyi ludowćj, została zwycię
żoną. I jak się powiedziało, od tćj porażki rozpoczęła się praca 
mozolna myśli, frasowliwe składanie nut zbieranych z osobna, 
które jeszcze nie wydały żadnćj harmonii w r. 1831, a które 
przez trzydzieści ostatnich lat ogromny uczyniły postęp.

Chrześciaństwo w swćj niezbadanćj głębokości psychologi- 
cznćj złączyło odkupienie ze skruchą! i spowie zią; Otóż za
sada ta zarówno do ludów, jako do osób się stosuje.

Sumieniu rosyjskiemu było potrzeba żałować nietylko za 
,,miłość“ gwałtu i swawoli państwa militarnego, za szaloną py
chę z bagnetów i rzezi Suwa-owych, ale jeszcze tę skruchę nale
żało słowy spowiedzieć.

Od spowiedzi tćj się zaczyna przebudzenie.
Kiedy Polskę rzucono pod nogi, porządek Mikołajowy 

rozpostarł się nad Rosyą śród ciszy pońurćj. Towarzystwo 
coraz glębićj upadało, literaturą zamknęła usta, albo tylko da
lekie śmiała naciągać alluzyęj tylko w obrębie uniwersytetu 
słyszano niekiedy odzywające Się żywe słowo, słyszano bicie 
serca szlachetnego... potćm w rzadkich przestankach potężna 
pieśń Puszkina przeczyła wszystkiemu, co się działo, jak by 
przepowiadając że ta pierś silna i szeroka może znosić dużo 
n edoli.

Byli tacy, co osobiście ocaleli: jedni za pomocą nauki, 
drudzy w sztuki objęciach, inni łudząc się urojoną czynnością.

z córką stała przed dworem, czy powstańcy są we wsi. Od 
wiedziano że nie; Moskale zastrzelili córkę, a matkę ciężko 
nili. Przetrząśnięto wieś; powstańców nie było, ?
wieś spalono. Wtedy Moskale ruszyli do lasu. Tu obskor° r 
ich powstańcy i krwawy bój się rozpoczął. Moskali odnaw 
do Suwałk, pizepędzono przez miasto, i z 14 dział które zastt 
na rynku, 7 zabrano. Potćm znowu powstańcy cofnęli się wiar 
nie krzywdząc mieszkańców. Moskale mieli z 200 ’ asŁtiflfc,-iet;
bez rannych; powstańcy 11 poległych, takoż bez rannych 
powstańcy zdobyli dużo broni. ’

Z Konińskiego, 12 kwietnia. U nas wre bój krwawv ,r«ck 
wczoraj nasi pobili Moskali dwa razy, pod Roszkowem i JŁ 
Sławęcinem. Seyfried obracał się pomiędzy 3000 MoskalSr t< 
z oddziałem 500 dzielnych ochotników dobrze uzbrojonych i i 
biwszy po dwakroć w jednym dniu Moskali, cofnął się o 2,1 z 
mil i organizuje się na nowo. h oz

Od granicy Królestwa 14 kwietnia. Amnestya nied?Sie 
bre robi wrażenie. Rząd rewolucyjny ogłasza, że broni orf011' 
wywalczeniem niepodległości składać nie wolno; zakazuje ¿W 
szkańcom płacie podatków rządowi rosyjskiemu i nakanF2'1 
wszystkim, Polakom znajdtuącym sig w wojsku rosyjskie«?“ 
przechodzić do szeregów Polskich. Gubernator Grodzieński r2rie 
portuje; 4000 chłopow oświadczyło postanowienie swoje Jieri! 
wrócenia do unii. Ani W. Ks. Konstanty, ani Wielopolski nip1 rc

(T. Ostd.Z.) I*,' wal
FRANCYA, ^ien

Paryż, 10 kwietnia. Dzienniki tutejsze zaręczają, iż nJ«pe 
reszcie nastąpiło porozumienie pomiędzy Francyą, Audi») tal1 
i Austryą co do przedstawień, które w sprawie polskićj maj! 
być przesłane dworowi petersburskiemu. Nateraz jeddakżf 
nie należy zbyt wielkićj wagi przypisywać tćj zgodzie; tyli 
bowiem pewna, że pomienione mocarstwa wspólnie dzialat™ 
nie będą, t. j. innemi słowy, że nie będzie not ani zbiorowycjLi 
ani identycznych; każdy gabinet raczćj postąpi według swoLd 
jego widzenia rzeczy, nie polecając Rosyi przyjęcia ściśle okre 
ślonycb środków. Przedstawienia Austryi miały być odesłani 
wczoraj, przynajmnićj tak twierdzi Gazeta Augsb.; wyra
żały one podobno jedynie życzenie, aby Rosya starała się przy
wrócić spokojność w wszystkich dawniejszych prowincyach poi, 
skich; o środkach, jednakże któreby do tego celu doprowal 
dzić miały Gazeta Augsb. nie wspomina. 1

Zasekwestrowanie parowca „Ward Jackson“ (na który« 
znajdowała się wyprawa polska) stało się powodem zawikłai 
dyplomatycznych pomiędzy Anglią a Szwecyą. Podług listiTn? 
z Sztokolmu pan Jerringham, pełnomocnik angielski wtójL 
stolicy, energicznie żądał niezwłocznego wydania tego (' ‘ 
który zmuszonym został zawinąć doMalmoe, chroniąc się 
statkami rosyjskiemi, ścigającemi go z wszystkich stron. Du 
tychczas jednakże rząd szwedzki nie ustępuje, i pomimo nieu 
stannycb reklamacyi wystósowanych przez posła angielskiej 
do pana Manderstrom, ministra spraw zagranicznych szwedz-j^ 
kiego, posłano rozkaz do Malmoe, aby sekwestracya parowcajrf 
utrzymaną została. ' L

— Z Monachium piszą, że królowa Marya neapolitańska. 
która jak wiadomo od męża swego uciekła, wystawiona jest mU 
bezustanne nagabywania ludzi pracujących nad tćm, abyj/t 
zniewolić do powrotu do męża, lub przynajmnićj do pozornegoe 
pogodzenia się z nim. Łatwo być może, iż młoda królowa 
wpływom tym natrętnym ulegnie, już nawet niektóre dziennik

Tacy, każdy żyjąc z osobna, oddzielali się od wszystkiego co 
ich otaczało, albo w zakątku niedostępnym gdzieś daleko pa-' 
trzełi na gwiazdy Zachodu. Ale choroba wewnętrzna, ale 
zwątpienie, nie mogły się ukoić nie odkrywszy prawdy ijśj 
nie wyraziwszy. List Czaadajewa jest pierwszym punktem 
ujętnym, w którym nowa wykwita myśl, co się z razu rozszcze- 
pia na dwoje, a dokażdćj połowy nowe wiążą się myśli:

„Spojrzyj w około siebie. Wszystko zdaje się postępo
wać. Wszyscy zdajemy się być obcemi. Nikt niema zakresu - 
ści lego egzystencyi, ani dobrych nawyknień; nietylko nikt się1! 
nie powoduje zakonem praw społecznych pospólnych, ale nikt1 
nie ma węzłów rodzinnych; nic cię nie wiąże, nic nie obudzą ‘ 
twych sympatyi, twych pragnień; nic nie jest trwałćm, nic sta- 
tecznćm, wszystko mija, wszystko uchodzi bez śladu. Jesteśmy 
u siebie jak w domu zajezdnym, na łonie rodzin jak obcy, 
w naszych miastach żyjemy jaaoby plemię koczownicze w sza
łasach.

„Prawdziwy rozwój społeczny jeszcze dla nas się nie roz
począł, bo jeszcze życie społeczne norm regularnych nie przy
brało; nasz świat moralny znajduje się w stanie fermentu cba-| 
otycznego na podobieństwo rewolucyi, które poprzedziły staU| 
teraźniejszy naszego planety.“

Mea culpa, mea culpa, mea maxima culpa!
Niepodobna dalćj posunąć to wyznanie ujemne, i ten ni

hilizm jest może tragiczniejszy jak to, co po nim nastąpiło» 
Cóż począć po takićrn wyznaniu? Tylko wzdychać już byk 
można, założyć ręce i pokornie dźwigać ojczysty krzyż.

Na tćm wyznaniu była się powinna oprzeć rewolucyi 
społeczna, jeźli Rosya miała jeszcze dość silną pierś, by 
znieść. I w istocie wyznanie Czaadajewa wywołało potężoj 
opór, opór człowieka którego żywo pogrzebano. Opór wiar.' 
przeczuwającćj, dany zwątpieniu oderwanemu. Myśl rosyjska 
wskrzeszona jak Iwan car, krępowana chorobą i niemocą, usłj" 
szala za drzwiami Czaadajewa który odmawiał modlitwy kona
jących, i zrzuciła ze siebie czechło śmiertelne, powołując się n* 
prawo do życia.

W czyjćm imieniu? W imieniu ludu i w imieniu RoSJ1 
która była przed Piotrem Pierwszym, to jest z takim niesma
kiem spoglądając na caryzm, z jakim przeciwnik na nię spO' 
glądał. „Jest to zmora co z czasem przeminie“, powiedziani 
„to obce łachmany które wprawdzie przyległy do ciała nasz®' 
go, ałe które przyrosły tylko do skóry, które można oderwać-

„A pod niemi co?“ pytali skeptycy, głową kiwając.
Tak wytknięto szranki turnieju.
Do roku 1848 tylko w walce tćj literackićj dało Si? 

czuć bicie serca żywego.
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ńtimistowskie zaręczają,, że wraca temi dniami do Rzymu 
’ w Marsylii czeka na nią hiszpańska fregata, która ją za-

ma do Civita-Vechia,
__ W ciele prawodawczym przedłożono wczoraj 

«wozdanie komisyi budżetowój i rozporządzenie cesarskie, 
mocy którego sesya zgromadzenia przedłuża się do dnia 30 
ictnia; wątpić wszakże, należy, aby przedłużenie to wystar
ało zgromadzeniu do uchwalenia wszystkich praw, które rząd 
•zcze przedłożyć zamyśla.

Pełnomocnik francuski w Atenach oświadczył gabinetowi 
eckiemu, iż rząd francuski zgadza się z wyborem księcia 
ilhelma na króla greckiego. Mówią jednakże tutaj, iż wy- 
rten nie jest bardzo pożądanym w wysokich sferach, i że 
»d francuski nie gniewałby się wcale, gdyby jeszcze cofnię
ci został. W każdym razie stósunki Francyi z Grecyą dosyć 
oziębłe od czasu, jak w Grecyi zaczęły brać górę sympatye 
gielskie. Jeden z dzienników greckich zamieszcza list pana 
.ouin de L’huys do pana Kalergis, który usprawiedliwia to 
łożenie, dodając, iż przyjdzie czas, w którym Grecya lepićj 
łzie umiała szanować, jak dotąd, dawną przyjaźń Francyi. 
giełdzie krążyły dzisiaj złowrogie wieści; mówiono miano- 

cie o nocie księcia Gorczakowa do p. Drouin de Lhuys za- 
erojącćj podobno nadzwyczaj energiczne przedstawienia rzą- 
rosyjskiego przeciw poparciu moralnemu, które Francya 

je powstaniu w Polsce; w końcu pan Gorczakow stawia al- 
rnatywę, żeby Francya postępowała sobie z Rosyą jak z przy- 
¡erzeńcem lub natychmiast wojnę wydała, na co Rosya jest 
pełnie przygotowaną. Zdaje się [wszelako, że wiadomość 
takićj nocie jest nieuzasadnioną.

ANGLIA
Londyn, 11 kwietnia. Rząd francuski, pisze Köln. Z tg, 

ostatnim czasie udzielił niewezwany tutejszemu rządowi 
iez lorda Cowleya zapewnienie, że niezmiennym jest jego 
iniareHi, wycofnąć swe wojska z Meksyku, skoro się tam 
,d ustali i zadosyćuczynionćm będzie francuskim żądaniom 
Wynagrodzenie. Lord Cowley odpowiedział na to, że ośwad- 
enie to rząd angielski przyjął z wielkićm zadowoleniem,
1 tutejszych kierowniczych kołach, panuje przekonanie, 
przeciwieństwie do innych mniemań, że cesarz francuski 
agnie obecnie jedynie, uratować honor broni francuskićj na 
Broi meksykańskiej. Myśli okupacyjne zdobywcze porzu- 
I od czasu, od którego praktycznie poznał niezmierne tru- 

1. Stósownie do tego rozkazano jenerałowi Forey, bądź 
iź, i tak prędko jak się tylko da, zająć miasto stołeczne, 

potćin starać się o zawarcie pokoju i nie być przebiernym 
stypulacyach, skoro tylko takowe z honorem przyjąć będzie 
ożna. Podania te wprawdzie nie, zgadzają się z dawniej- 
emi doniesieniami, lecz pomimo to są one zupełnie pra-
dziwe.

— Tyle razy w mowie będący dyplomatyczny strzał padł, 
edle Time su, dopiero wczoraj. Wczoraj, pisze ten dzien- 
¡k, wiadome noty z Londynu, Paryża i Wiednia odeszły do 
etersburga. A w ten sposób jest przynajmnićj identyczność 

do daty i odesłania. Lecz nawet gdyby brzmienie jćj ró- 
le być miało, co bynajmnićj nie jest rzeczą pewną, punkt 

li ciężarny nie spoczywa w napisanych wyrazach, ale raczćj 
towarzyszących im komentarzach odnośnych posłów, którzy 
wręczać będą. Tu nie robią sobie wielkich nadziei.

SZWECYA i NORWEGIA.
Chrystiania, 7 kwietnia. Dziś na tutejszćj giełdzie odbył 

5 mityng na rzecz Polski, na który zaproszono 53 znakomi- 
ch mężów, pomiędzy tymi 14 członków parlamentu (stor
tingu) i 16 członków administracyi gminnćj, ażeby przez re- 
ilocye dać wyraz życzeniom i udziałowi ludu norwegskiego 

sprawy polskićj.
PORTUGALIA.

Lizbona, 1 kwietnia. Ministra spraw zagranicznych inter
nował temi dniami w izbie deputowanych z Casel Ribeiro co 
wezwania rządu angielskiego, ażeby Portugalia przyłączyła 
do kroków poczynionych przez Anglią na rzecz Polski. Mar- 

»bia Louló odpowiedział, że w rzeczy samćj nadeszło ze

strony Anglii podobne wezwanie, i tak dalój swą rzecz prowa
dził: „Tuszę, że sprawie polskiego narodu przypadnie w udziale 
sympatya izby i całego kraju, tak jak ma po sobie sympatyą 
prawie całćj Europy. Panowie deputowani wiedzą, że traktaty 
z roku 1815 nie zostały wykonanej że powstanie w Królestwie 
Polskićm wybuchłe po części tćj okoliczności przypisać należy, 
że danych przyrzeczeń nie dotrzymano i Polakom zapewnio
nych praw politycznych nie nadano. Rząd ma zamiar, żądać 
odRosyizupełnćj amnestyi dla w ostatnich wypadkach skompro
mitowanych i przywrócenia Polakom przez traktat wiedeński 
udzielonych praw politycznych.“ Izba przyjęła następnie je
dnogłośnie rezolucyą, w którćj wyraża swe sympatye dla 
Polski.

TURCY A,
Carogród, 2 kwietnia. Piszą stąd do Czasu: Żaden więc 

jak się zdaje fakt nowy, nie popchnie teraz sprawy wschodnićj do 
rozwiązania, a tćm samćm i dla Polski nienastręczy się wyra- 
źue ułatwienie, które w przeciwnym razie, przy rozbudzonym 
antagonizmie łatwoby mogło nastąpić. Turcya wciągnięta 
w ogólną harmonią polityki europejskiój, nie myśli o żadnym 
kroku samodzielnym, owszem stósuje się nawet z całą ścisło
ścią do wymagań gabinetowych. Od czasu, jak kwestya polska 
przestała grozić Rosyi wspólną interwencją, postępowanie 
rządu tutejszego zmieniło się. Wyzywający ton półurzędowych 
dzienników zastąpiły proste sprawozdania, a na uczynną ży
czliwość Turcyi coraz mnićj można liczyć.

Przedwczoraj na żądanie ambasady moskiewskićj, polieya 
wzbroniła przedstawienia teatralnego na korzyść wychodźców 
chcących się dostać do Polski. Towarzystwo amatorów wło
skich niezaniechało zamiaru i jest nadzieja, że pod innym tytu
łem przedstawienie to wkrótce odbędzie się; że mnićj jednak 
boleśnie nas dotknęło podobne rozporządzenie rządu, dzisiaj 
już bardzićj wrażliwego na groźby Moskali, którzy za otwarte 
wspomaganie Polaków chcą czynić Turcyą odpowiedzialną. 
W tych dniach zawiązał się tutaj komitet francuski, również 
w celu ułatwienia podróży Polakom. Dotychczas niespotkał on 
żadnćj oficyalnćj trudności. Od pewnego czasu krążą tu pogło
ski o kongresie europejskim, mającym dotknąć kwestyi wscho
dnićj, a głównie zająć się sprawą polską, „relata referro.“

Przez morze Czarne otrzymujemy niezgorsze nowiny z Ro
syi. Wzburzenie Tatarów w gubernii kazańskićj i wzdłuż 
Wołgi potwierdza się. Naczelnicy pokoleń gruzyjskich zawe
zwani do Tyfiis, gdzie im zalecono powszechne rozbrojenie, 
oświadczyli stanowczo, że raczćj przyjmą wojnę, niźli złożą 
broń posiadaną. Czerkiesi na wiadomość z Polski na nowo 
odżyli, na całćj linii granicznćj rozpocząwszy kroki zaczepne. 
Pokolenie Szapsugów na propozycye pokoju, czynione ze strony 
Rosyi, odpowiedziało z właściwą sobie naiwnością. „Podczas 
zimy paliliście nasze auły i mordowaliście ludność, a teraz 
kiedy nadeszła dobra pora, chcecie pokoju?... pocze ajeie, bę
dzie, d ość joszcze czasu pomówić o tćm.“ Siły rosyjskie na 
Kaukazie mają być niewystarczające.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 15 kwietnia. Właściciel Komorza, p. Kazimierz Niego

lewski, doaosi nam z 1 kaietnia-
Ukaz wydany przez władze rosyjskie co do pramów na Warcie, 

i u nas, jak się zdaje, władze wojskowe gorliwie wykonywują Dnia 11 
tm. około 9 rano, przybył do Komorza oddział wojska z Żerkowa, pod 
komendą oficera i w asystencji komisarza obwodowego i moj pram, 
pomimo mej protestacyi, opieczętowano, zapewne w obawie, abym po
wstańców do Królestwa nie przeprawiał. Komorze przedziela tak Pro
sną jako i Warta. Za Prosną część Komorza jest w Królestwie Pol
akiem, za Wartą jeszcze w W. Księstwie Poznaóskićm.

Pram z dawien dawna w tern samem miejscu na Warcie egzystuje 
i w roku 1S31 egzystował, a władze wojskowe pramu nie uwięziły

Z Bukowskiego, 6 lutego, piszę do Pos. Ztg., że kompania pru
skiej piechoty z Pniew jako ruchoma ko'umna przebiega okolice, w któ
rych dopatrzono się jakiejś niespokojności, między innemi bowiem jakiś 
młody Polak kupił w którómś miasteczku prochu, a ktoś inny powiada, 
że gdzieś na wsi jest broń i kosy. Korespondent jeszcze się nie do
wiedział, czy coś znaleziono, w końcu zaś daje świadectwo, że w Bu- 
kowskiem zupełnie spokojnie.

Śrem, 13 kwietnia. Podaliśmy czasu swego wiadomość, że człon
kowie tutejszej rady miejskiej uchwalili jednogłośnie, ażeby protokóły

z odbywających się posiedzeń spisywane były równocześnie tak w pol
skim jak w niemieckim języku, i ażeby oba teksty były autentyczne. 
Ponieważ żaden z członków rady miejskiéj nie cbciał spisywać proto
kółu w obu językach, przeto uchwalono, jakto dawniej donosiliśmy, 
ażeby stósownie do przepisów ordynacyi miejskiéj wezwać magistrat, 
ażeby tenże przedstawił radzie miejskiej takiego kandydata, któryby za 
odpowiedniém wynagrodzeniem pieniężnem był w stanie prowadzić pro
tokół na posiedzeniach równocześnie w obu językach krąjowych. Stó
sownie do uchwały rady miejskiéj magistrat zaproponował sekretarza 
magistratu Całowskiego na pisarza rady miejskiéj, na które to przed
stawienie rada mipjska się zgodziła, a który odtąd czynności na posie
dzeniach miejskiej rady się odbywające, w obu językach krajowych 
w protokóle zapisuje.

Jak to dawniej donosiliśmy, rejeneya ofiarowała miastu prócz wy
pożyczonych mu już dawniej 15,000 tal, nowe 5000 tal. na miejskie 
budowle po 5 od sta i z piętnaatoletnićm umorzeniem. Rada miejska 
początkowo tćj drugiej pożyczki nie przyjęła, z powodu, że uważała 
postawienie kilku większych domów za wystarczające potrzebom miej
scowym. Zwróciliśmy w ówczas uwagę na to, iż tylko z korzyścią dla 
tutejszego miasta być może, im więcćjjnowych stanie domów, ;i że za
wsze jeszcze zachodzi brak stósownych pomieszkać. Otóż i rada miej
ska nabrała później tego samego przekonania, bo na jedném z później
szych posiedzeń postanowiła przyjąć ofiarowaną pożyczkę 5000 tal., tćm 
bardziej, że zgłosiło się kilku miejskich posiedzicieli, którzy mąją za
miar wybudować nowe obszerne domy.

Kompania wojska z batalionu, stojącego u nas załogą, o którćj 
donosiliśmy, że wyruszyła przed trzema tygodniami w kierunku na 
Książ lub Jaraczewo, wróciła uapowrót do miasta dnia 8 bm. przed 
południem z wycieczki swojéj. Stała ona przez dwa tygodnie w Jara
czewie, gdzie tworzyła jednę z kolumn ruchomych, jakich używają o- 
becnie na mocne i wielkie patrole po wsiach i na rewizye. Były tćż 
obecne oddziały żołnierzy przy rewizjach, które się w tamtych okoli
cach odbywały. I tak odbył rewizyą przed dwoma tygodniami u pana 
Zygmunta Jaraczewskiego w Jaraczewie tutejszy radzca ziemiański 
w asystencyi dwóch żandarmów i tłomacta urzędu ziemiańskiago. Oczy
wista, że rewizye odbyte żadnego nie przyniosły rezultatu, bo nikt nic 
nie przechowywał i nie przechowuje.

Dnia 2 bm. odbyło się zwyczajne posiedzenie agronomiczne powia. 
to we w oberży Kadzidłowskiego, na które się członkowie dość licznie 
zjechali. Po załatwieniu spraw bieżących towarzystwa ksiądz dr. Ci- 
chowski podał w obszernym wywodzie kilkoletnią praktyką stwierdzo
nym, najstosowniejsze sposoby siania różnych traw, dla bydła na paszę 
przydatnych, a mianowicie różnych gatunków rajgrasu.

Tujejszy burmistrz otrzymał order koronacyjny IV klasy, który 
mu wręczył podpułkownik batalionu w mieście konsystującego, w na
grodę, jak opiewa nominacya, za starania poczynione względem utrzy
mania porządku i zgody pomiędzy wojskiem a mieszkańcami miasta. 
Z naszej strony dodać winniśmy, że, kiedy po innych miastach, w któ
rych wojska stoją załogą, zachodzą nieraz krwawe wybryki i bójki po
między wojskowymi a cywilnymi, u nas zgoda ta dotąd niczćm zakłó
coną nie była, i spodziewamy się tćż, że zakłóconą nio będzie. Dekora- 
ycyą tę utrzymał tutejszy burmistrz nie za pośrednictwem władz admi
nistracyjnych, jeno wojskowych.

Z pod Inowrocławia, 12 kwietnia. Korespondent nasz z pod 
Strzałkowa donosił nam pod dniem 6 bm. (nr SI D. P.) o wexacyach, 
którym podlegają ziemianie pasu granicznego z powodu mniemanéj 
zarazy na bydło w Królestwie Polskićm wybuchłej. Jesteśmy w moż
ności zakomunikowania publiczności w odpisie odpowiedzi naczelnika 
powiatu włocławskiego, na zapytanie radzcy ziemiańskiego z Inowrocła
wia, wyjaśniającej rzeczywiste położenie rzeczy. Odpowiedź ta brzmi:

„W zadośćuczynieniu odezwie z dnia 31 marca rb. nr. 3851 B., 
przy którćj otrzymałem w odpisie obwieszczenie przez jenerał majora 
i komendanta obwodowego Lehwaldta na dniu 21 marca rb. wydane, 
mam honor W. panu donieść, iż takowe mieszkańcom tutejszego powiatu 
podałem do wiadomości, jedynie dla zabespieczenia ich od wypadków 
z rozporządzeń kwarantanowych i kordonowych wydarzyć się mogą
cych.

„Winienem jednakże nadmienić, że w powiecie włocławskim zaraza 
księgosuszem zwana, ani w roku zeszłym nie grasowała, ani tćż obecnie 
nie objawia się, gdyż panująca w nim choroba we wsi Michałowie była 
zapalenie płuc epizootyczne z charakterem nerwowym (pneumonía peco- 
rum epizotica cum charaktere nervoso) spowodowana złą i zgniłą pa
szą. Obecnie zaś panująca w Smarglinie choroba, jest według uznania 
dwóch lekarzy rządowych zarazą karbunkułową, która dosyć często 
bo co rok prawie okolice Kujaw nawiedza.

„Wszelkie środki ustawą policyi weterynaryjnej przepisane, najściś- 
léj są zalecone i przestrzegane.“

Telegramy ostatnie.
Lwów, 14 kwietnia. Prywatne doniesienia z nad gra

nicy Królestwa donoszą, o nowem usiłowaniu kozaków prząi- 
ścia granicy pod St. Narolem. Usiłowaniu temu przeszkodzili 
husarzy, przy której okoliczności kilku kozaków zabrano 
w niewolą. Rewolucyjny komitet odrzuca w manifeście amne- 
styą i wzywa w innym manifeście Izraelitów do wzięcia udzału 
we walce. (T. 0sta. Ztg.)

i Redaktor odpowiedzialny Dr. Henryk Szuman w Poznaniu.

Obwieszczenie.
Targ na konie i bvdło odbędzie się tu dnia
'2Hpcar.b.
Poznań, dnia 10 kwietnia 1863.

._________ Magistrat._______ [1130]
Zeszłego roku założyłam w Kościanie wyż-

ł szkołę żeńską katolicką; wzrost jćj dość 
wi podaje mi nadzieję, że prace koło nićj 
wne nie będą daremne. Szkoła ta składa 
?2 czterech klas, które przeszedłszy uczen- 
lCai będzie mogła wstąpić do seminaryum 
Wernantek. Lekcye udzielają księża i nau- 
iflele miejscowi, oraz panny, sposobiące się 
i «ożenią egzaminu na guwernantki. Po
tkanie obszerne i zdrowe w Rynku. Przyj- 

także uczennice na pensyą. Cena ro
złącznie muzykę i szkólne 100 talarów. 

Kościan, 10 kwietnia 1863. (1133)
Emma z Kurowskich PulTkc.

¡1 Walne zebranie
°nków Towarzystwa kasy pożyczkowćj od- 
?le sig w niedzielę dnia 19 b. m. o godzinie 
leczorem w pokojach Tow. Przemysłowego. 

®leważ na porządku dziennym stoją wnioski 
ACu się zmiany ustaw, przeto uprasza o 

"^liczniejsze zebranie się (1139)
__ _ Komitet.

Jrzy zbliżającćj się porze roku, w którćj 
?)’ gospodarczy zmieniani bywają, za- 

Pan(^w posiedzicieli i dzierżawców
! > będących jak i nie będących członkami 
iJ0*)'1™ Towarzystwa, iż w biurze naszćm

"benshof No. 1) wyłożoną jest księga u

rzędników gospodarczych, którzy są członkami 
zwyczajnymi lub nadzwyczajnymi Towarzystwa, 
a poszukują służby dla siebie już teraz, lub od 
nadchodzącego św. Jana. Zaświadczenia ich ze 
służb poprzednich przedłożone być mogą w biu
rze lub na żądanie przesłane do miejsca zamie
szkania chlebodawców. Spodziewamy się, że 
te zaświadczenia zadowolnią wszelkie wyma
galności , a zarazem zwracamy i na to uwagę, 
iż cel Towarzystwa tylko przez to osiągniętym 
być może, jeżeli potrzebujący urzędników go
spodarczych takowych z członków Towarzy
stwa wybierać sobie będą. Jednakże oświad
czamy, iż żądaniom zwykłych pisarzy podwó
rzowych bezżennych nie jesteśmy w stanie za- 
dosyć uczynić, gdyż żaden z nich dotąd do 
biura naszego się nie zgłosił, a pewnie nawet 
żaden z nich nie jest członkiem Towarzystwa 
naszego.

Poznań, dnia 14 kwietnia 1863.
Zarząd główny Tow. kn wspieraniu urzędników 
_______ gosp. V. Ks. Poznańskiego. [1129]

Przez wszystkie księgarnie jest do nabycia:

Mowa
Księcia Napoleona,

miana w senacie francuskim.
Cena 7'/2 sgr.

[1111]_______Ludwik jtlerzbacli.
W księgarni M. Jagielskiego w Pozna

niu, przy ul. Wrocławskićj 30, są do nabycia: 

Mapa Litwy, Podola, Wołynia, 5 tal., opr. 7 tal.

Mapa Królestwa Polskiego, wyd. Chrzanow
skiego, 38 arkuszy, 64 tal.

Mapa Rosyi wraz z Król. Polskićm, 4 ark., 3 tal. 
Mapa Polski, 90 ark., sztabowa, 30 tal., ua płó

tnie (format kieszonk), 42 tal.
Mapa Polski w 12 ark., 12 tal., na płótnie 18

tal. 12 sgr.
Mapa Polski w 4 ark., 3 tal, na płótnie 5 tal.
(Carte de Faiicieime Polognc, pat

Wrotnowski, 2 tal. 10 sgr., na płótnie3'stal. 
Kriegstrassenkartn von Polen nnd Russland,

vom russischen Generalstabe herausgegeben.
16 ark. 16 tal.

Mapy rozmaite po 20 sgr., 10 sgr. itd. itd.
Fotografie z natury 

nie z obrazów zdięte, po 2 zip., Langie
wicza, Wysockiego, Bentkowskiego, Jezio
rańskiego, Rochehrnna, panny Pustowojtów, 
Cieszkowskiego, Dembińskiego, pani Niemojow- 
ska, Gallier, Kruszewski jenerał. Dr. Matecki, 
księcia Napoleona, Bakunin. Lelewel, X. Kamin
ski, kapłan obozowy, Radoński, Miełencki, Po- 
niński, Godlewski, Czachowski, Macha, ncznio- 
wie szkoły z Cnneo.______________ [1033]

Do nabi cia u autora w Paradyżu p. Jordanem :
Dzieje St. i N. Przymierza

przez
Es. J. Eoehlera.

Cena za egz. oprawny 1 złp. — na 30 egz. 
gratis 3 egz. _____________ [1102[

Inspektor bezżenny, wolny od wojskowości, 
posiadający dobre rekomendacye, poszukuje po
mieszczenia. Bliżćj pow. Dz. [1123]

Wrocławska ul. No. 9.
Wielki krain z mieszkaniem parterowćm 

o 3 pokojach i kuchni od św. Michała r. b. do 
wynajęcia. |1136|

Przy kościele Izdebińskim w dekanacie Ro
gowskim są grunta plebańskie od św. Wojcie
cha r. b. do wydzierżawienia. Interesowani ze- 
chcą się zgłosić do miejscowego dozoru ko
ścielnego. _________________[1099]

Przyjaciel mój, budowniczy studzien i rur 
z Warszawy, poszukuje w miejscu i okolicy 
w zawodzie rzeczonym zajęcia. Bliższa wiado
mość u R. lłurckardta,

[1124] ul. Jezuicka 9.
Polka, z dobrćrn wychowaniem, chcąca się 

poświęcić dozorowaniu i dawaniu początkowych 
nauk chłopczykowi, w polskim i niemieckim 
języku, znajdzie natychmiast pomieszczenie. 
Gddzie? Dowiedzieć się można w ekspedycyi 
Dziennika. (1127)

Polaka, obezn. także doskonale z językiem
niemieckim, zdatnego do prowadź, policyi. ko- 
resp. i rachunków, który się także trudnił rol- 
nictw., opatrz, najlepsz. świadectw, resp: reko- 
mendacyami, wskaże szan obywatelom dóbr 
J. Janowski, kupiec w Bydgoszczy, [1044J

Syn poczciwych rodziców znajdzie n: tych- 
roiast miejsce za ucznia w składzie cygar i ty
toniów Foutowleza?

11106] przy ul. Wilhelmowskićj 10.
Ucznia potrzebuje apteka w JaiOCinie.

[976] F. ML* Rcyui.



Wypożyczenie kapitału.
Na dobra rycerskie W. Ks. Poznańskiego 

ma sig wypożyczyć w jednćj pozycyi lub tćż po 
15,000 tal. i wvżćj kapitał

80,000 tal.,
która to suma znajduje sig w depozycie banko
wym i może za cesyą zaraz być wypłaconą. 
Reflektujący na to dowiedzą sig bliższych 
szczegółów pod lit. P. K. S. w eksgedycyi pisma 
niniejszego. [1132 j

(1117] Cegielnia,
należąca do wsi Moraczewa, w pobliżu stacyi 
kolei żelaznćj Rydzyńskićj, kompletnie urzą
dzona, wraz należącym doń gruntem, około 4 
mórg, mających znaczny pokład glinki garu- 
carskiój i gliny, może być zaraz wydzierżawioną. 
Reflektujący nań dzierżawcy zechcą zgłosić sig 
do zarządu głównego ordynacyi Rydzyńskiej.

£»1«
„todi

Dom. Andrychowice (Nieder-Hejersdorf) stawę wiosenną 40, kw.-mąj 40%, mąj-ezerw. 
pod Schlichtyngową, stacya kolei żelaznćj czer.-lip 40%,, Hp.-sierp. 40’, tai pł. Ok¿wJ'li” 
Wschowa, ma na sprzedaż fiOO sztuk ko- ^°13wÍSC-' 

’ >«««»«« wrz. 14% tal. pł. *’ 8lerP- U«,,,,rtnych i do chowu zupełnie zdatnych macior 
wybornego ruua tudzież tyle skopów z 
wełną, które zaraz po strzyży mogą być 
odebrane. (1043)

Handel
Antoniego Rosę

w Bazarze
poleca Obicia w największym doborze, 
od najtańszych do najpiękniejszych fran
cuskich, wraz z dekoracyami. [1137]

Drelich do wełny
poleca jak najtanićj

M. J. Kamieński,
(11881 Skład płócien i bielizny w Bazarze.)

Restitutions-Fluid

Wielka aukcya mebli.
Z powodu zmiany pomieszkania sprzedawać 

bgdg drogą publicznćj łicytacyi najwięcćj dają
cemu za gotówkę w poniedziałek, dnia 30 kwie
tnia r. b. rano od godziny 9 i po południu od 
godziny 3 począwszv, na pierwszem piętrze 
domu pana kupca Andersa, ul. Wilhelmowska 
No. 17, ruchomości pańskie, złożone 
z mebli orzechowych, osiowych, maho

niowych, dębowych i brzozowych, 
jako to: sofy, krzesła poręczowe, fotele, żela
zne amerykańskie krzesła ruchome, krzesła wy
ściełane i wypłat ne, wielkie lustra w ramach 
złotych; z konsolami i płytami marmurowemi, 
lustra rozmaite, taborety, komody, goto walnie, 
stoły jadalne z płytami do rozstawiania i roz
suwania, sofy, biurka i inne stoliki, pulpity, 
szafy do sukien i bielizny, szyfonierki. szafy z 
szklarni lustrowemi, przyrządy do wieszania 
ubioru, szafy do książek i repozytorya, para- 
bany, pawilony na łóżka, szafę do porcelany, 
bufet dębowy, stoliki do herbaty, firanki, ro- 
losy, złocone strzały i drążki do firanek, sprzęty 
kuchenne, domowe i gospodarskie.

Zobel,
(1134) król, komisarz aukcyyjny

Smołę kamienną i zwyczajną, pak, 
asfalt i cement tegoroczny poleca

Julius« Scheding,
(1141) Chwal, obok mostu.

(Płyn uzdrawiający)
wynaleziony przez weterynarza hydropatę Ka
rola Simona, w Hirschstetten pod Wiedniem, 
opatrzony nastćpującemi winietami i własno
ręcznym podpisem, jest jedynie tylko prawdzi
wy, wszystkie inne fabrykaty pod równą na
zwą są tylko naśladowaniem, za których sku
teczność wynalazca nie ręczy.

Her lin, 14 kwietnia.
Pszenica(: 25 szefliw miejscu: 58—68 tai 

wedle jakości. Zyto: 2000 fn. w miejscu 451/ pi*, i i 
wyp. 4000 cent., na ods. wiosenną 45%-i/ , t>i
czer. 45,/,—45, czer.-lip. 45«,-%, Hp/sSern $L- 

wrz.-paź. 46% tal pł. Jęczmi!*.45^ 
szefli, w miejscu 33—39 tal. pł. Owies: lam/|4> 
w miejscu 21—24, na odstawę wiosenna 22’/23 22%, czer.-lip. 23%-% pł., Up^ie^^ 
pł. Oló! rsepiowy: 100 fot. bez beczki w J*- 
15'/, pł., na tkw. 15%, żąd, kw.-mid 15.“^ 
mąj-czer. 15’/,—15 pł., czer.-lip. 14%, lin .»iw «!' 
żąd, wrz-pfź.13» talpł.
Tral.w miejscu bez beczk 14% '
kw., na kw. i kw.-mąj

I.N* pin, «2

, - 8000»]
U»/ M’ W>W.

czer.-lip. 14’/,—%, lip.-śier. 15%,—%, sterpXn ukw< 
pł., wrz.-paźdź. 15%, tal.pł.

Na targu:

an

Nowy transport herbaty, bardzo sma
czna i wybornego zapachu odebrałem, po 6, 8, 
9, 10 i 12 zip. za funt. [676]

J. Piotrowski.
SŁ.S Ząl)}«

nasiona koniczyny ? modry i 
żółty łubin, francuską lucernę, 
trawy i wszelkie inne nasiona rolnicze po
lecają Kroiithal i Lewy,

[1135] Rynek 84.

Kukurydzę (koński

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Na giełdzie:

piękna śre.
sgr. Sgr.

75—78 73
73-78 71
50-52 49
39-41 38
26—28 25
50-52 47
i: Pszenica:

tym

pośled. jam 
65^701ie D

65-69 
46-48 
34—36 
22-24 
40—45 

na kw. i t.

4tór<

Białą
kukurydzę

(koński ząb)
towar świeży i silny ze składu tutej
szego panów J. F. I*oppe ł Sp. w Ber
linie, poleca wraz z wszystkiemi innemi na
sionami rolniczemi

Rudolf Rabsilber,
[1132] agent w Poznaniu.

Ten płyn uzdrawiający leczy niechybnie 
szybko: barku spieczenie, cbromość nóg za
dnich, wywichuięcie krzyża, ochwat, reuma
tyzm, zapalenie kopyt wytężenie ścięgaczy, 
zwichnięcia, wywichnięcie pęciny, korony i 
przegubu itp. i utrzymuje konie, jako tćż inne 
zwierzęta domowe, aż do najpóznićjszych lat 
przy siłach i chroni je od zesztywnienia.

Nabyć go można za pośrednictwem pana 
1H. J. Kamieńskiego 7 1 ’’
cień w Bazarze w Poznania. C<
(do utworzenia 48 kwart płynu) 11 tak; '/Ł 
paki (do 24 kw.) 53/4 tak; % paki (do 16 kw,) 
4 tal. wraz z przepisem użycia. (1116 j

1 kw.-maj 20% maj-czer, 21 tal pł: Olćj rzepio.josei 
wyższe ceny, w miejscu i na kw. i kw.-mai 15> '
maj-czerw. 15'/, żąd, wrz.-pai.13'„ paź.-lis. ]3>®ne 
tal. pł. Okowita: Dieco wyższe c<ny, wyp 15oiwi 
kw., w miejscu 13%, na kw. i kw -maj 137., 1 ¿7 ’ 
czer. 14 pł., czer.-lip. 14’/, żąd, lip.-sier. 146 , 
sier.-wrz. ¡15, wrz.-paź. 15% tal. żąd.

Szczecin, 14 kwietnia.
Na targu: Pszenica: 60 -66. Żyto: 42-4ffW

Jęczmień: 30—35 Owies: 22—24. GroeliÓW 
40—44 tal. , .

Na giełdzie. Pszenica: żółta march.

w miej

Wszelkie nasiona rolnicze, jako 
tćż znaczny zapas świeżćj Kukurudzy 
Amerykańskiej w wybornym gatunku

Dobre szory cugowe i fornalskie handel¡nasion rolniczych Ł i WS-
z kręconćj skóry w największym wyborze poleca - 0ZIJaniu’ .'Sz kręconćj skóry w największym wyborze poleca 

Fabryka powrożnicza i rymarska
Juliusza Scliediuga,

[1140] Chwaliszewo, obok mostu.

Wielkie Gnrbary Nr. 18 (róg ulicy Garbarskićj 
i Butelskićj). (938)

Wszystkich tegorocznych wód mineralnych 
dostać można w aptece Kolskiego.

[1142] W. Haupt.

Niebieski i żółty łubin, kukury
dza (koński ząb) u

Manassc Wernera,
[1011] Wielkie Garbary 17.

nizbze ceny, zam. zou węcp., 2000 tnt.
43—44%, na odstawę wiosenną 44’/, %-%--' 
lip.-sier. 45, wrz.-paźd 45%tal. pl. Jęczmień: 
fot. 1 transport szląskiego 36, poznański 34 tal, da 1 
Owies: 50 fot. w miejscu 22% tal. pł. Olśj rui 
piowy: w miejscu i na kw. 15%, kw.-mąj 15'/11p 
wrz.-pażdz. 13’/, tal. żąd.. Okowita: stale cen ¡USC 
w miejscu bez beczki 14'/,-%—»/„, na odst. w» 
lt%„ maj.-czer. 14%„ czer.-lip. 14%, lip. sierp — Zn, sier-wrz. 15'„ wrz.-paźdź. 15% talpł.

CENY TARGOWE
» mieście Poznaniu.

Wysokićj szlachcie poleca podpisany swój skład nasion ku łaskawemu 
uwzględnieniu, polecając:

Pohla buraki olbrzymie............................... meckę 10 sgr. szefel 5 tal.
Buraki Alberta Rusen . .......................... „ 10 „ „ 5 „

„ „ Tellera................................ „ 8 „ „ 3% tal.
Białą marchew olbrzymią.......................................... funt po 8 sgr.
Czerwoną „ .......................................... „ 10 „
Kalarepą.......................................................................... „ 7% „

Równocześnie polecam swój zapas lucerny modrćj, francuskićj i piaskowćj, 
tudzież koniczynę i rozmaite trawy ku łaskawemu uwzględnieniu.

Z szacunkiem

Cyrk Suhra i Huttemanna
w Poznaniu,

w wielkiej zakrytej ujeżdżalni oficerskićj 
koło bramy berlińskiej.

W czwartek, d. 16, wielkie nadzwy
czajne przedstawienie w wyższćj sztuce jeżdże
nia i tresurze koni.

Trzecie wystąpienie trzech sławnych an
gielsko - amerykańskich _ komików, panów Cri- 
stensen, Bokre i Pikardi w swych nadzwyczaj
nych i tu jeszcze niewidzianych przedstawie
niach.

Bliższa wiadomość w doniesieniach dzien
nych. [1109]

———W»

Fgzemcy
redniéj

Żyta ciężkiego

[1069]

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 14 kwietnia.

C. Brüggemann w Gnieźni

Beri. Tow. hrjłd.. 112«/,

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 15 kwietnia.
Żyto wyp. 250 węcpli, na kw. 29"/„, na od-

I

Patery pruikle. %
pła

cone.

mev 
o c;

-aa
dnia

15 kwietnia 1811 
dipolsod

tali sglfn. »1 »8
szfl. 16. gra.......... 2,15’

ordynar. „ .........................  2

„ lżejszego „
Jęczmienia dużego „

„ małego „
Owsa . ... „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Perek........................ .
Masła, garn................................................1 2
Koniczyny czerw „ ......................... 13
Koniczyny białej ,, .........................  11
Siana, cent.................................................
Słomy, „ ..................................................—
Oleju, „ ..................................................I
Spiritusu (beczka 100 kw.)
80% Trał, dnia 14 kwietnia 

dnia 15 —

.1 1

i
Jl3 

..|13

15

10

-i 2 17
6 2 

— S2 
3 1 
9 1 
6 1 -li 

/li

-ł-

-11
2

15 
—¡15

_>13
11| 3 13

fani

wie,
poti

pejs

liro
niai
źyn
byś
zna

wel
wy
wie

w
'¡len
rz(

wii

Potyca. dobrow.........
— rząd. 1859..........
— 50,52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856..........
— prem. 1856..........

Obligi długu skarb....
— Marchii..........

Listy sasŁ March...
— Prus Wsch..........

— Pomor..

— W. Ks. Poza ...
— — (nowe)
— — (nowe)
— Ssląskie..............
— gwar. B................
— Pras Zach...........

*?■
I

sv,
3’/,
3*/,
3V,
3%
4-

4

91«/,

Polsk. obligi skarb......
— Ceń, A 800 zł
— — B. 209 eŁ
— Lis. s. n w R- S.
— Ob. estk. 600 ri.

Pieniądze.
Frydrychsdory............
Lujdory..........................
Złota, funt, cel..........
Sróbra dato,........
Saskie bil. kas............
Niem. banka,..............

— płat, w Lipsku
Austr. bank...........
Polskie bil. bank. 
Diak, bank, od weksli

— ICO»/' • Akcye kolei ielunych.
103%j

97«/, 
95 I

cye s 
Berlin-Anhalt.,

83%’
93%
23«/,
90'/,
52«/,

113’,,
110 , 
462 

30 i 
99%'

99%'
90’/,

4%

Dysk. Ddsdaí kom.......
Gota. bank, pry«?..
Hanow. dito..........
Królew. dito.........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd, bank pryw.

Pozn. bank prow. 
Prask, udz. bank. 
Szląsk. Stow, bank.,.

— rent March.......
— Pomor...................
— W. Ks. Posn....
— Pr. Wsch, i Zach.
— Nadreńskie..............
— Saskie........................
— Ssląskie....................
Psylery iigranlcane.

Aostr. metali..................
— pożycz, naród....
— Obhgi 250 fl.......
Rosy. 5 poty. StiegL...
— 6 —

Fosy. poły, angiel.......

3%
8'/,
4

98'%

97
95%

87«/.'
97%’

100%
100

99%!
99%

100«/,
100%

Berlin-Hamb.
BerL-PocsćL-Magd........
Beri. Sscaetíá... 
Wrecl-Freib....

— nsjjaow—, 
Brseg-Niskif..... 
Eoilo-Boguwiu,

— pierwot,.

Dolno-Ssi-March........
Dolno-Ssh kot pob...

— pierwet..........
Póła. Fryú.-'Wilh. .... 
Górno-SsL A. 1 C .... 

— Lilt
13%] Opol-Taruowio.............

i Starogr.-PoEn...
90%'

Akcye tank. 1 kredyt
Beri. Stow, kas............

69%'

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5
4
4
5
Í

3%

95

148%

149%
123’/,

3>

Akcye 
Beri. fab.
Minerwy 
Concordia,.
Magd, assek. ogn..

Obligacje s prawem 
plcrwigeńłtwa.

Beri.-Anhalt.......

BerL-Hamb.......
— ił. Em....

Bcrl.-Pocs.-M8g. A
Litó, C...........
Lłtt D...........

98’/,' Beri.-SscseciE......
67% i — II Em..........
— ¡i Koźlo-Bogumiu ......
F6V,| - IK. Era....

1GS /, i DüÍBO-Ssl.-M¡wch..
— i —• konwen______
68 j — — iii ser .

109%! — — 1Y. ser..
¡í P6tn.-Fryd.-Wüh... ¡i Góm.-Sri. Lilt A.

118 " — Lit. B.

96
67

98«/,'

4
4 106
4 1037,
4
4 —
4 —
4
4.

887.

4 98«/,
4 98

7- 130

5
5 —
4 —
4

4 100
47, —
4' 
.[/.

—

99

47,
? —

97’/,
4 93

4¡Z. 97«/,

4 —
4

4-V
97«,

? ,.r—
4 99

37. — .

93
99’/, 

101 i

93%

103

107%
36’/,

112

100'/, 
1007,! 
100 ,

101

98« J 
28»/,

101%;

88'/.

V, daao.
pła
cono.

— Lit D..........
— Lit. E.......
— Lit F..........

Starogr.-Posn—
— H. Em................... ,

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.
dnia 14 kwietnia.

Papiery I pieniądze.
Dukaty...............................
Frydrychsdory..............
Ląjdory............ ................
Polskie biL bank..........
Aust. banknoty.........
Nowa Waluta Austr...
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. Ust. zastaw....

— nowe........................
— nowe........................
— Listy Rent...........

Ssląskie list. Zast......
— nowe Lit A.......
— nowe.....................
— Lit. B........ ...........
— Lit C,..................
— Listy Rent......

4- [ — Oblig, pros........
97«/,'i'ołskSe Listy Zast.....

— naw. Emis.......
— Oblig. skarb.......
obi. cząstk. A 500 zł.

Austr. pożycz, naród.
Minerwy sieye,..____
Ssląsiri bank.................

— tow. assek. om 
Akcye Saląak. kelel żel.
Freiburg..................... .

— now. Emis........
— obi. z praw, pierw.

4
3%i

4
3%
4
4
4

3%
4
4
4
4
4

* /«
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

101

91«,

98«/,
104'/,

98
95%

1017.
101'/,
1017.

74'/«

4 i 
4 I 

4%
98

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

97'/,
85*/,

101%

95%

109%

1017.

90%

377,

187»/,

Głog.-Żegan........... .
Brseg.-Niskie..........
Doln.-Szl.-March...

— z pz. pierw........
Górno Sal. Lit A. i C.
— Lit B.....................
— obi. z pr. pierw.
— .................. Lit D.
— .................. Lit. E.

OpoL Tarnów................
Koźlo-Bogumin..............

— obi. s pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU, 

dnia 15 kwietnia.

%
4
4
4
4

87,
4%

4
3«/,
3%

4
4

47,

ta-¿fcUO. 5 kit

97
;ob: 
- BU

167’/,
148«/,
98'/,

86«;
68>/t
677,

Pozn. List. Zastaw.
— nowe.................
— nowe.................

Pozn. Ińst Rent....
— akc. bank. praw.
— obL prow.............
— cbligacye pow...
— obL meL Obry..

— obl.raiejsk.iLEm. 
Prusk. obL skrb.....

— poły, skarb...
-- dóbr, »oiy..........

skarb.........poż.
— poż. z premią..

SzL List Zast..............
Zach. Prask........
Polskie........ .....
Górno-Szi. ak. kol. żeL

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. koL żel. 
Polskie banknoty.. 
Zagranicsne banknoty

4 104
37, —

4 —
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